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Deklaracya prez. 


WARSZAWA, 18. 5. (Pat.) Prezydent mi- 
nistrów Witos złożył na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu następującą 


A deklaracyę. 


Wysoki Sejmie. Od czasu mega ostatniego 

przemówienia w tej Wysokiej Izbie, które mia- 
ło miejsce w dniu 10. bm. a dotyczyło sprawy 
górnośląskiej na arenie politycznej zuszły wy- 
padki które zdaniem rządu wymagają tak odpo 
wiedniego oświetlenia, jakoteż zajęcia stano- 
wiska. 
d W dniu 13. bm. w angielskiej Izbie gmin 
prezydent ministrów Lloyd George wygłosił prze- 
mówienie w sprawie G. Śląska które koleśnie 
doiknęło społeczeństwo polskie i musiało wy- 
wołać u niego głęboki niepokół i oburzenie. W 
mowie swej premier angielski zaprzeczył pol- 
skości G. Sląska, uważając od wieków tam za- 
mieszka!ą ludność polską za mapływową, a lu- 
dność niemiecką za wbylczą i zarzucił Polsce 
dążność do złamania traktatu wersalskiego. W 
daiszyń ciągu swego przemówienia w sposób 
nie praktykowany już pom ęłzy państwami i rzą, 
dami przypomniał Polsce, że wolność jej dały 
Włochy Anslja i Francva za cenę krwi swo- 
ich żołnierzy gdy natomiast Polacy walczyli 
w armiach swoich wrogów przeciwko własne- 
mu interesowi. Odruch ludu górnośląskiego kwa. 
lifikuje Lloyd George jako zdradziecki napad na 
bezbronnych i spokojnych Niemców (głosy: 
hańba). wreszcie w sposób niedwuznaczny da- 
je do zrozumienia, że niemiałby nic przeciwko 
wkroczeniu Niemców na G. Śląsk dla zrobienia 
porządku. 

Rząd uważa więs sa ewój obowiązek za- 
brać głos ażeby poinformować nietylko Wysoki 
Sejm i własne społeczeństwo o zaszłych wy- 
podkach lecz także i opinię zagraniczną , któ- 
ra aż nazbyt łatwosi często grzeszy nieznajomo- 
ścią naszych spraw i stosunków przy równo- 
czesnej” tendencyi do wypowiadania kategory- 
cznych sądów o niej. (głosy: bardzo słusznie) 
Polemizować z wywodami odmawiającymi Pol. 
sce praw do G. Śląska w tej Wysokiej Izbie, by- 
łoby rzeczą zbyteczną, Przypomnę tylko komu 
należy że nie minęło jeszcze 200 lat, gdy przo. 
dek b. cesarza niemieckiego Wilhelma II, król 
pruski Fryderyk Wielki, twórca rozbi $u Pol. 
ski zdobył przemocą Sląsk na Austryi, która 
go otrzymała drogą sukcesyi od Czech jako 
krainę polską. Na nieprzedawnionych tytułach 
tislorycznych opiera tedy Polska swoje prawa 
lo ziemi polskiej. 


~ Żywa siła osiadłego od wieków fudu polskie- 
go t jego prawo samostanowienia o swolm lo- 
sie, przyjęte jaxo naczelna zasada przez twór- 
ow trantatu wersalskiego jest kardynalnem na- 
czem prawem. 
Muszę jednak kategorycznie stwierdzić, że tu- 
taj jest w błędzie premier angielski, uważa- 
jąc ża Ind ten, który wypowiedział się za przy. 


| Fależyieść pacztową On Paliw. | 
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Witosa w Sejmie. 
łączeniem do Polski to ludność napływowa, któ. 
ra przybyła tam z zewnątrz do pracy w kopal- 
niach lub do innych prac w czasach siosunkowo 
niedawnych. Błąd ten jest tem raniej zrozu+ 
miały że nie jest oparty nawet na informacyach 
najzawziętszych naszych przeciwników. Nigdy 
w żalnym dziele am piśmie nawet niemieckiem 
nie pojawiło sią twierdzenie, aby ludność pol- 
ska Sląska Gómego, która mimo tylowiekowego 
oderwania od macierzy nie wyrzekła się swego 
języka I miłości dla Polski, była przybyszem 
1 intruzem na tej ziemi. 


Emigranci nie miell prawa głosu. 


Słusznym byłby ten zarzut, gdyby go skie 
rowano przeciw urzędniczyw mieszkańcom gmin 
|miejskich „a już chyba najbardziej przeciwko 
mieszkańcom Berlina czy Hamburga, którzy w 
charakterze emigrantów ze Śląska byli powo- 
łani do oddania głosów w sprawie jego losu 


Co mówi historya. 


Byłoby wystarczające, gdyby p. Lloyd Ge- 
orge przed wygłoszeniem swej mowy zajrzał 
był przynajmniej do Enciclopediae Britannica, 
która niewątpliwie znajduje się na jego pół- 
kach a byłby w tem jej wydaniu z r. 1918 w 
tomie XXV na str. 90 w drugiej kolumnie zna- 
lazł w artykule o Śląsku ustęp następujący: 
„Na wschód od Odry Polacy w ilości ponad jc- 
den milion tworzą główną trasę ludności“. Każdy 
podręcznik historyczny objaśniłby p. L. Geor- 
gea że od czasów Fryderyka Wielkiego do 
dzisiejszych rząd pruski nie szczędził żadnych 
wysiłków ażeby drogą kolonizacyi i prześlado- 
wania polskości polskość tej ziemi zniszczyć, 
co się nie udało tyko dzięki zdumiewającemu 
przywiązaniu Górnoślązaków do macierzy (głosy 
cześć im hucame oklaski). ` 

Powołam pię na dzieło wrogiego Polakom niemied. 
kiego uczonego Parmcha, profesora zwyczajnego, u. 
niwersyteju w Wroeławiu. Zawiera ono mapę wy- 
kazującą w sposób dobliny skutki działalności ger. 
(manizacyjnej rządu pruskiego na Śląsku. W mapi 
tej wideć usuwania ubylcsego zasiedzianego od wis- 
ków siepmmięinych żywiołu polskiego przez Nient 
ców. Książka ta znajduje się niechybnie w Londynie 
jl jest dostępną niezawodnie dla każdego. 


a 
- 


śląsk Górny mist rosteć oddany Poleca bez pio 
i biscytu, 


Pozwolę sobie przypomnieć jawną opinię reprer 
zentantów wielkich mocarstw a między innymi i (i 
Lloyd George'a, z dnia 16. czerwca 1919, a więc 
w chwili, kiedy zmieniano już pierwotną decyzyę 
przyznającą Polsce Śląsk Górny bez plebiscytu, ja. 
ko odpowiedź na argumenty niemieckie. W uster 
pie dotyczącym G. Sląska zaznaczają sprzymierze(- 
ni co następuje: (głosy: słuchajcie, sluchajcie). „Mon 
żna stwierdzić, że Polsku nie ma z punktu widze” 


nia jurydycznego, prawa do odstąpienia jej Śląska! 


Górnego, ule należy uroczyście stwierdzić, że ni jest 
prawdą, jakoby Polska uie miała praw, których do- 


Lwów, piątak 20 maja 1921. 
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CENA PFRENUWKRATY: 
We Lwowia miesięcznie 160 Mk,, z dostawą 
do domu 145 Mk., na nrowincyi Mk. 
za granicą 250 Mk. 


CENA OGŁUSZEŃ: 
Ogłoszenia miojscowe 1 zamiejacowa 1 wierm 
nonparail, 10 Mk,  Nades!iana 30 Mk., Ne- 
kiologia 25 Mk., Na pierwazej kolumnie 
5U Mk., Przed kroniką 60 Mk, Pa kronica 
i komunikaiy 50 Mk., Drobne ogłoszenia za 

każdy wyraz 4 MA. 
Cała stranica 10,000 Hk , pół atronicy 6.000 
Mk.. cała stronica pierwsza (ped nayławkiam) 
$0.000 Mk, jedna bzpalia na p'erwuzej atronicy 
1000 Mk. — Paski na kolumnach takuto- 

wych po cenia „Nadesłanego”, 

Ogłowzenia na niedziałę i święta © BO prue, 
drożej, (Numery Dzienuika Lud. są antidat.), 
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chodzić może w myśl zasad prezydenta Wiisona*, 
Wszyskie %dzicła, spscyalnie niemieckię, wszysjkię 
| MOSCA szkolne pouczają dzieci niemieckie o tem^ 
że mizszkańcy Śląska Górnego są Polakami z pocho- 

enia i języka. Peństwa sprzymierzone i sqowarzyt: 
szone bytyby zupełnie pogwałciły zasady!, które na- 
wet rząd niemiecki uznaje, gdyby nie były się li. 
czyły z prawami Polski do tego kraju. 


Polskość ziemi śląskiej stwierdzają cyfry. 

Taka była opinia państw sprzymierzonych, 
a więc i Angli o G. Śląsku w r. 1919. Stano- 
wisko zajęte w ostatniem przemówieniu p. L. ' 
George'a stoi w jaskrawej sprzeczności z tem 
oświadczeniem, polskość zaś tej ziemi stwier- 
dzają ponad wszelką wątpliwość spisy dokonane 
przez zawsze stronne władze niemieckie, które 
wskazują, że w r. 19100 znajdowało się na ca- 
łym Śląscu 1,285,600 Polśków i 889.000 Niem- 
ców. Spis dskonany w r. 1911 daje dla Polaków 
cyfry jeszcze korzystniejsze, bo wykazuje liczbę 
Polakow na 1,548 000, Niemców zaś na 558.000. 
To są cyfry dostatecznie wymowne. Prawa swce 
je do G. Śląska opieramy na traktacie wersal- 
skim, na tym traktacie, któryśmy podpisali wraz 
z innemi państwami sprzymierzonemi i stowa- 
rzyszonemi, a którv Wysoka Izba ratyfikowała. 
Opieramy się na wynikach plebiscytu wprowadzonego 
przez traktat, a jedyna rzecz, której się domagamy, 
| jest sprawiedliwa ocena wyników ego plebiscytu 
i Stosownie do istoinej treści i ducha traktatu. Nie 
myślę, aby było niszgodne z traktatem, który z póry 
przewiduje podział Śląska Górnego między Polskę ' 
i Niemcy, i posianawia, że wyniki plebiscytu oces 
niane być mfają wedle większości głosów w danej 
gminie, gdy uważamią i my” i ludność polska tego 
| kraju, że 


GEDtgE OU 


|wo prawo do złączenia się z Polską ta część G. 

|Ślęska granicząca Z Polską wtórej większość gici 

gów padła za Poika a w której 610 gmiu oświmt- 
czyło się za Polak: 


a 194 za Kinmcami To już imie stosunek 6:4, o którym 
mówił L. Gsorge, lecz stosunek inny, korzystny . włar 
śnis dia Polski, a mianowicie 3:1. 

I myli się .szanowny L. George czyniąc zak 
rzut ludności tej części G. Śląska, że podstępnie 
| chce stworzyć fak dpkonany. Ludność w porwała 
się do 


czynt rozpaczy» 
wtedy, gdy dowisdziała się że jej woli nie uszano- 
wano, że chcitno jej na nowo narzucić jarzmo nie 
mieckie, ponownie chciano sprowadzić ją na dro- 
ge rozpaczliwego czynu. (Głosy: Niech żyje Górt 
ny Śląsk! Niech Żyją Ślązacy! Niech żyją powr 
stańcy !). 


fakle było stanowisko rządu. 


Przed 8 dniami z tego miejsca miałem za- 
szczyt przedstawić stanowisko rządu w tej spra. 
wini Gtwierdzić że jest on przeciwny dochodze, 
nia przez lud górnośląski swoich praw drogą 
orężną że rząd polski stara się wszelkimi spo- 
sobami wpłynąć na lud ten uspokojająco by 
zaprzestali walki orężnej i wydali zarządzenia 


- 
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usuwające wszelką mo:liwość współdziałania z! 


tym ruchem. Z drugiej strony rząd polski użył ES R DN © 


wszelkich środków aby skłonić czynniki stojące 
na czele ruchu powstańczego do jego likwi- 
dacyi. Z natury rzeczy pozostała rządowi tyl- 
ko droga perswazyi i nakazu moralnego, gdyż 
wie ma możności bezpośredniej ingerencyi na 
terytoryum Które jeszcze dla państwa polskie- 
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go przecie nie należy. Rezultaty «4 już widoczne | bezgranicznych ofiar sprzymierzonych armii. Polska | 
gdyż strejk generalny przerwano prawie wszy- |hędzie wiecznie pamiętała, ale protestować musi | Angiii, Włoch i Stanów Zjednoczonych, mocą kg 


scy robotnicy wrócili do pracy, oddziały pow- 
stańcze dostały rozkaz od swoich władz co- 
fnięcia Się celem uniknięcia starć z oddziała: 
mi niemieckiemi a w niektórych powiatach roz- 
Git: mr si ęjuż praca pacyfikacyjna. Były wszel- 
kie dane. że uda się w krótkim czasie przepro- 
wadzić zupełną likwidacyę tego ruchu, jeżeliby 
tylko była usunięta obawa powstańców ataku 
ze strony Niemców gromadzących sią nad Odrą. 
Mowa L. Gsorge'a do uspokojenia się nie przy. 
czyniia owszem wzmogła chęó napadu niem. 
i skomplikowała położenie oraz uitrudniła stano- 
wisko rządu polskiego. Rząd polski zwrócił się 
również z gorącym apelem do rządów, państw 
eprzymierzonych by w jak najkrótszym czasie 
powzięta została ostateczna decrvzya o losach 
Sląska górnego w duchu traktatu wersalskiego 
a zgodnie z wynikami plebiscytu. 
Czyżby odpowiedzią na naszą akcvę miała 
być mowa L. George'a? Temsamem upada zarzut 
że rząd polski zrzucając z siebie odpowiedzial. 
ność, nieoficyalnie wspomaga ten ruch. Nie mo- 
źna się dziwić że społeczeństwo polskie nie 
palrzy obojętnie na braci swoich za linią grani- 
czną niosących swoje życie w ofierze dla złą- 
tzenia sią z Polską. Nie można się dziwić, że 
manitestuje ono swoje współczucie i braterstwo 
z nimi. Czyż jest Rząd od którego możnaby wy- 
magać — a gdyby się wymagało — który byłby 
w sianie tego rodzaju objawy powściągnąć? 
Wszelkie natomiast usiłowania niesienia 
czynnej pomocy powsłańcom czy to w materyale 
ludzkim czy w uzbrojeniu, rząd sparaliżował 
zarządzeniami poczynionemi na granicy (gło- 
sy: to żle — na ławach Wyzwolenia). (głos: 
za twoje myto, jeszcze cię óbito). 


Co wolno Niemcom nie wolno „zaprzyjaźnionej" 
Polzce. 


Nie mogę podnieść, że zachowanie tego sta- 
nowska jest utrudnione przezto, że epołeczeń- 
stwo polskie wie, że Oddziały niemieckie na G, 
,Słąsku od samego początku nkcyi plebiscytowej 
znajduję pewną, jawną i niczem nie skrępowaną 
pomoc w Rzeszy niemieckiej. W miastach rzesy 
odbywa Się jawny werbunek dla miemiechich 
oddziałów górnośląskich, jawnie izcałą pompą 
odbywa się masowa wysyłka, publicznie w dziene 
nikach zapowiedziano wysyłkę oddziałów Reichs- 
wchry, które rzeczywiście pojawiły się na G. 
Słąsku, w wielkich ilościach transportuje się 
broń i amunicyę. Są to fakty, które można bez 
wszelkich trudności stwierdzić. Lecz rzecz dzi- 
wna, że p. Lloyd George nic o tem nie wspo- 
mina, ubolewa natomiast nad biednymi i bez- 
bronnyimi Niemcami. Gdzież objektywizm? Gdzież 
sprawiedliwość ? 


Mszczą słę zbrodzie dawnej uypłomacył. 


W mowie swojej nie szczędzi Lloyd George 
Polsce najbardziej bolesnego i niesprawiedliwgo zan 
rzutu. Wypomina nam premier angielski, że część 
naszych rodaków walczyłę, aczkolwiek zniewolona, 
po stronie mocarstw centralnych i część krwi przela. 
nej przeż aliantów rzucił na naszą głowę. Sęd li- 
storzi inny będzie. Nie część, ale całość tej krwi bo- 
haierskiej ppadaie na głowy dawno nie Żyjących 
już mężów stanu, którzy Polskę wpędziii do grobu. 
Na grobie Polski wyrosło mocarstwo pruskie. Naj. 
więłosza rbrodula w history! narodów Wymagłu wy- 
kara krwi. Okupi- ja za cenę siraszną rycerze z 
nad Marny i Verdun oraz we Flandryi. Te miliony 
młodych żyć dla świętego dzieła sprawiedliwości po- 
święcone nietylbo dla mas, powinny być ostrzeże- 
niem, abyśmy święcie przestrzegali nasze zobowią- 
zania, aie takż2 i wszystkich mocarstw świata, aby 
żadne względy samolubnej polityki zbrodni częścio- 
wo nie powtórzyły, której odkupienie morze krwi 


koszbowało. Daleką odemnie jest myśl niedocenięnia 
Re mh s--g6: |- | dala 
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w mimodramie: Tajemnica nocy, 


przeciwko użyciu przeciw nam śmierci tych fhie- 
szczęśiiwych naszych rodaków, którym nie oszczę. 
dzong wostała boleść i sromota, padnięcia w pruskim 
mundurze, walcząc przeciwko własnej- wolności. I 
to jest pewne, że wyazdtzlii ich w 1e pru kis mywad.cy 
mężowie stanu utórzy przykłaeugii rdybierom Poi 
Sil poprzez korgin wiedeński do tych Mtórzy obo- 
sętałe pozwolid uu utopłenie w morzu Krw; po 
wstań piolstich. To też tego tylko pragniemy aby 
w przyszłości, jakiś inny premier angielski nie mógł 
Górnoślązakom tego- krzywdzącego zrobić zarzutu. 
(Oklaski, głosy: A Irlandya?). 


Legiony nie wsłczyły przeciw allantom. 


A jeżeli część społeczeństwa polskiego, upatru. 
jąc wielkiego zaborcę w Rosyi carskiej, przeciwko miej 
tvorzyłe Legiony, to stwierdzić muszę, że wojska 
te nie walczyły nigdy przeciwko Anglii, Francyi; 
Włochom czy Stanom Zjednoczonym, lecz jedynie 
przeciwko Rosyi carskiej. 

O tem wie.każdy Polak, że wskrzeszenie 
swojej niepodległości zawdzięcza Polska za- 
chodnim sprzyinierzeńcom i że Polska powstala 
jako wynik wzniosłych haseł, które przyświecały 
światowej wojnie. Dlatego także, że błąd dawnej 
dyplomacyi, która dopuściła do rozbioru dawnej 
Rzpliej Polskiej okupiły strumieniami krwi bo- 
haterscy żołnierze Francyi, Włoch i Anglii. 


Szlachetny naród amerykański. 


Należy jednak przypomnieć, że obok krwi 
francuskiej, włoskiej i angielskiej iała się także 
obficie krew szlachetnego narodu amerykań: 
skiego. Stany Zjednoczone dobrowolnie i bez- 
interesownie poszły do boju o nowy porządek 
świata i sprawiediiyrść. Świadomość tego ma 
każdy Polak i zaist mie była potrzeba przypo- 
miuać tego Polsce. 


Uazfał Górnoślązaków w wojnie światowej. 


U Można było rówież oszczędzić nieszczę- 
śliwej ludności gómośląskiej zarzutu, że nie po- 
myślała o orężnej walce wcześniej podczas wiel. 
bej wojny. Ci którzy dziś jeszcze uważają cały 
Śląsk Górny za prowincyę niemiecką nie mo 
chyba zapomnieć, że w czasie wojny Sląsk Gór. 
ny byt częścią państwa niemieckiego i że nie 
z własnej woli Ślązacy zmuszeni byli*walczyć i 
ginąć masami w mundurach niemieckich, o ile 
nie przeszli dg armii gen. Hallera, do której z 
Htych Slązaków wstąpiło około 11.000 (giosy: 
słuchajcie — w Legionach było ich mnóstwo). 
Polacy od rozbiorów walczyfi o niepodiegłość. 

Mam wskulek tego praw” i odwagę stwier. 
dzić „że do nowego dzieła oparcia świała na 
podstawach sprawiedliwośa i prawa — przy- 
czynił się także naród polski w miarę sił swo- 
ich. Na traktat wersalski i postanowienia w 
nim zawarte, dotyczące Polski, złożyły się dlu- 
gie lala pracy, cierpienfi &vèik zbrojnych, których 
przeoczać nie można. Od czasów rozbiorów na. 
ród nasz toczył walkę o niepodległość, która po- 
chłaniała setk! tysiący ofiar czy to w otwartym 
boju czy w kazamatach więzień rosyjskich, nie- 
mieckich i austryackich. 
roiska žada wykonania traktatu wersalskiego. 

P. Lloyd George oświadcza dziś, że kiedy 
Niemcy są rozbrojeni, Polska oznajmia, że będzie 
walczyła nawet przeciwko traktatowi wersalskie, 
mu. Polska wie, że traktal wersalski przywró- 
cil jej niepodlegtość, wie, że jedynie na podsta- 
wie ścisłego i sprawiedliwego wykonania tego 
traktatu tu część Sloskn, której ludność oświad- 
czyła sie za Polską wrócić może do Polski. 

P. Lloyd George poczynił 


wynurzenła dotyczące sprawy wileńskiej. 


Dowiadujemy fie z jego mowy, że Wilno zostało 
rzekomo przyzuane Litwinom. 


NIE 


ZL 


Fakt i tmienia umowy między rządami Francyi, 


rej Wim, m uo być przyznane Litwinom, jesę zu- ` 


petag mowośrią dla rządu. l 

Nie mogę się oprzeć wrażeniu, że chodzi tu 
o jakieś niqwrozumienie, bo trudno przypuścić, by 
o sprawie przynależności państwowej części żywo- 
wego organizmu narodu polskiego decydowano w 
sposób przypominający okresy panowania tajnej dy} 
plomacyi (glosy: bardzo słusznie). 

Domagamy się, aby stosowano do nas , 


cbjezcywaość gprawisanwcść i mawo. r 


Jeśliby słowa końcowe z mowy L. Geurge'a rozu- 
mieć się chciało jako uprawnienie Niemiec do wkro- 
czenia na G. Slak to byłoby ip przeciwko prawu 
wyrażonemu w traktacie wersaiskim, który nie dor 
puszcza ierjwetacy, jakoby Śląsk był prowincyą 
niemiecką, i który stwierdza, że aż do rozstrzygnię- 
cia sprawy ś!ąskiej jest powołana do utrzymania 
sokoju i porządku jedynie komisya międzysojusz- 
ndidza i wojsko jej podległe. > 
Przed chwi!tą otrzymał rząd polski $d rządu fran- 
euskiego stanowcze zapewnienie, Że 
rząd trazew SH nie dopuści do tego aby sprawa G. 


Ślęvkn była fuaczej rozstrzygnięta „jak podstawie 
jfraskatu cveraatskłago i wytmisów piebiscytu 


i że rząd irancusti nie dopuści do tego, ażeby od- 
dzidły niemiadkda i amunicya z Niemec nrogły przejść 
granicę G. Sląska. (brawa.) j 
Głosy: Niech żyje Francya ! 
Odwoławszy się do ludu górnośląskiego z 
prośbą o likwidacyę powstania p. Witos oświad- 
czył, że 


Rząd polski stoi ściśle na gruncie traktatu 
wersalskiego 
i niczego innego nie pragnie, jak tylko jego 
wykonania i na tem stanowisku wytrwa. Rząd 
polski jest pewny, że wszystkie mocarstwa, ktore 
traktat ten podpisały — między innymi Anglia 
— nie dopuszczą do żadnych kroków ze strony 
Niemiec ktore naruszając postanowienia trakta, 
tu wersalskiego zachwiałyby podstawami pokoju 
w Europie, pokoju uzyskanego z takim trudem 
fi z taką ilością, ofiar. a 
(Huczne oklaski i gřesy:' Ńiech żyje pow- 
stanie górnośląskiel) Dyskusya nad powyższem 
przemówieniem została adroczona. 


Sego 
Z Sejmu. 


WARSZAWA. Sprawozdanie z posiedzenia 
Sejmu z dnia 18. maja 1921. 

Po odesłaniu do komisyi w pierwszem czy- 
taniu 4 ustaw, przystąpiono do sprawozdania 
komisy! konstytucyjnej 


n/a WL 


p ustawie przechodniej do ustawy konstytu, 
cyjnej 


w przedmiocie tymczasowej organizacyi władz 
w państwie. 

P. Wcżnicki zaznacza, że przedstawiciele klu- 
bu Wyzwolenia domagali się na posiedzeniu komir- 
syi konstytucyjnej ustalenia terminu rozwiązania sej- 
mu już z dniem 1. września D. rą ponieważ jednak 
komisya zdania tego nie Dadzieliła, przeto mniejk 
Bzość wnosi to jako poprawkę do ustawy. 

W głosowaniu Izba odrzuciła wniosek mniejsza. 
ści, przyjmując en błoc w drugiam i trzeciem czy- 
taniu ustawę wedle przedłożenia komisyi. 

Po referacie p. 'Kowalczuka uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę 
o zwolnieniu od podatku skarbowego aktów nadu- 

mia ziemi darmo Żołałerzom 


LLIS VWV wyświetla od czyariku 19 maja do poniedziałku 23 maja włącznie . 


TYRAN AFRYKAŃSK 


MARYA ' 


=S 


oraz w sprawie zwolnienia od innych opłat aktów ` 


pomocy dia żołnierzy. 
—600-— s . 
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PRENIERA w BAGATELI (Rejtana 3) 


Bronowski, Michałowski, Latajner, Domański 


mę R be WETA, RP. Farsa w 1 akcie pt. 


„RACZKA i Ska“ 


Wybuci strejku w 


BORYSŁAW, 18-go maja. 

Dziś w myśl zapowiedzi komitetu strejko- 
wego © godz. i0-tej ranop syreny Kopalń naito- 
wych obwieściły pracującym początek strejku. 
Robotnicy wszysev porzucili warsztaty pracy 
i w przeciągu ki.kunastu minut ruch zupełnie 
ustał. 

Wezbrane fale mas robotników ze wszystę 
kich stron poczęły dążyć na wiec robotniczy. 
Do. oa'atniej chwili pracodawcy nie byli pewni, 
czy robotnicy wszyscy porzucą pracę. W tym 
mniemaniu utrzymywało pracodawców postępo. 
wanie kilku jednostek które niejednokrotnie sta- 
raty się ruch robotniczy rozdwoić. Ostainio wy. 
siąpiło na arenę stronnictwo ludowe. Czy ia 
robota była prowadzona z rozmysłem, czy nie 
tego nie chcemy w tej chwili rozpatrywać Chce.” 
my jednak wskazać na fakt, że P. S. L. nie opic- į 
kowalo się nigdy ruchem robotniczym w przemy * 
śle naitowym: i dopiero obecnie zwołało zgror 
madzenie robomików, na którem próbowano two, 


rzyć komitet, któryby szedl w poroznmieniu z | 


organizacyami roboiniczemi i wspólnie 
dził akcyę. 

Robotnicy nie dali sią wziąć na lep nowych 
obrońców 1 stanęli na stanowisku że akcyę z 
przemysłowcami prowadzą robotnicze Związki 
zawodowe przeto nie życzą sobie, aby P. S. L’ 
bralo oficyalnie udział w akcyi robotników bo. 
rysławskich. 

Pomimo fiaska poniesionego przez dobro- 
dziejów z P. 5. L. wracodawcy mel! nadzieję, 
że solidarność robóluików nie dopisze. *Zawie- | 


prową 


dl się jednak, I że jeszcze nie jeden raż zawiot' 


dą się idąc na rozbicie jedności robotniczej, 
o tem nie potrzebujemy ich upewniać. 

Q godzinie 11,1 gół odbył się 
włoc około 8 hanal robotników 


robotnice, 


zagłębiu naftowem 


na którym po wyborze prezydyum przemawiał 
cały szereg mowców, wykazując perfidne pos, 
stępowanie pracodawców, oraz. nawołując ro- 
botników do zachowania powagi, surowego prze- 
strzegania porządką i piedopuszczenia do pro 
wokacyi. 


(watono rezolucyq: 


„Zgromadzeni uchwalają; z całem zaufaniem 
poddają się bezwzględnie dyrektywom komite- 
tu strejkowego polecają jednak, aby ien nie 
ustawał w pracy tak długo aż wykonane zostaną 
wszystkie postulaty przedłożone pracodawcom. 

p a M" 


- 


sz.  Sfrejk w Drohobyczu. | 


DROHOBYCZ 18.go maja. 

«~ oznaczonėj godzinie we wszystkich ra. 
fineryacje nafty ruch zupełnie ustał. Wybrany 
komitet strejkowy z polecenia robotników objął 
Pam akcyi. 

Wypróbowani niejednokrotnie robotnicy ra. 
fineryjni porzucając pracę w największym spo- 
koju 1 pewnością siebie poddali sią pod dyre- 
śtywą komitetu strejkowego. 

Porzucając pracą postanowili tak długo stać 
|w walce, aż zostaną spełnione wszystkie po 
stulatv. 

O godz. 5 popołudeiu obradował komitet 
strejkowy złożony z delegatów komitetów strej. 
kowych Drohobycza i Borysławia, na któram 
omówiono caly szereg zagadnień chwili obecnej 
ir przeprowadzono dotyczące taktyki postępowar 
nia, przytem centralny komitet uchwalił pozo- 
stawać w ścisłym kontakcie z zagłębiem Bitko- 
wskimj i Krośnieńskim oraz z władzami central- 
nemi Związków zawodowych. 

"o 
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Soiszewicy o Pzisca w związku 
z kw*st;ą baltycką., 

BERLIN (Russpress). Nowyj Mir“ w Nr. 
85 wysiępuj» z ostrym artykułem przeciw Pol- 
sce 1 polityce polskiej w kwestyi Daltyckiej. 
Osialnie zarządzenia rządu polskiego w tym kie- 
runku dziennik nazywa „dążeniem Polski do 
zmuszenia swych słabszych sąsiadów do podpo. 
rządkowania ich polityki w stosunku do Rosyi 
sowieckiej impervalizmowi polsko - francuskie- 
mu“, Wiadomości o mającej sią odbyć w nieda, 
lekiej przyszłości konferencyi państw Baityckich 
w Warszawie dziennik przeciwstawia zabiegi Li- 
twy w celu utworzenia związku Litwy, Łotwy i 
Estonii. niezależnego od Polski, a nawet skiero- 
wanego przeciw niej. Dziennik przypisuje Polsce 
dążenia do zajęcia Inflantów i Libawy i stara 
się przekonać państwa Bałtyckie, które z niepo- 
kojem oglądają się na Paryż aby „się nie brały 
na lep propagandy polskiej, głoszącej o świętem 
przymierzu Bałtyckiem". Zapewnia również, że 
przeciw przymierzu z Polską są masy ludowe 
państw Bałtyckich angielska polityka, która nie 
ma zamiaru zwiększać francusko-polskiego im- 
peryalizmu na wschodzie i najważniejsza — 
państwa Bałtyckis „zmuszone są liczyć sie.. 
z wielkim sąsiadem wschodnim". Jako dowód 
że „wielki sąsiad wschodni“ czynnie popiera 
pańs stwa Bałtyckie w wię ce z Pol- 
ską dziennik przytacza ostatnią notę Cziczerina 
do rządu litewskiego w której rząd sowietów 
oświadcza kategorycznie, że uważa okręg wi- 
leński r Wilno za własność Litwy na zasadzie 
traktatu rosyjsko.litewskiego. Nota ta jest _sil. 
nym ciosem zadanyra polskiej polityce imperya- 
listycznej w kwestyi Bałtyckiej '. Dalej dziennik 
podkreśla że Rosya sowiecka nie zobowiązy- 
wala się do przestrzegania neutralności w za 


targach polską htewskich i grozi, że Rosya so- 
wiecka nie pozwoli panom polskim na urządza, 
nie przewrotów na wschodzie. Ostatnia nota 
Cziczerina wzmocniła syiuacyę Litwy na konfe. 
rencyi w Brukseli. 

Ten sam dziennik w przeglądzie zagraniy 
cznym przedstawia sytuacyę na Górnym Sla- 
sku jako bardzo pomyślną dla Niemieg i skrzą” 
tnieN podkreśla że prasa angielska i włoska 
niezadowolone są z działalności wojski i prze 
stawicieli francuskich na Górnym Siąsku ponie, 
waż popierają interesy Polsk i nie chcą rozpę- 
dzić band powstańczych". Na zakończenie po- 
wiedziane jest, że „wykluczona jest możliwość 
że rozruchy na. Górnym Śląsku wywołała Fran. 
cya „jako jeden ze środków represyinych prze: 
ciw Niemcom“. 

— ...— 


Stanowisko prasy amerykańskiej. 

NOWY YORK. 18 maja. (Pat) Ogół prasy 
amerykańskiej komentuje życzliwie oświadczenie 
złożone przez Brianda wobec przedstawicieli 
prasy zagranicznej. Amerykańska opinia pu- 
bliczna jest w wysokim siopniu zainieresowana 
tem oświadczeniem, którego umierkowanie przy - 
czyni się do tem łatwi jszego zajęcia stanowiska 
na korzyść Polski stanowiska, opierającego się 
na danych historycznych oraz na traktacie 
wersalskim. 

„N. Y. Times“ bronią Francyi przeciw oskaę 
żeniom o militarvzm. „N. Y. Tribune“ podkres 
ślą siłę, z jaką Briand” wzbrania> Niemcom wy» 
słać swoje woj: ska na G. Sląsk i dodaje, że ame- 
rykańska opinia publiczna nie idzie za Lloydem 
Georgem. 

„ —000— 


Sprawa gornośląsza we Włoszech. 

RZYM. 18 maja. (Pat). Pomimo wyborów 
do parlamentu sprawa Górnego Sląska w dai- 
szym ciągu zajmuje żywo opinię i prasę wło- 
„| ską, „Corriere delle" Sera“ pisze, że Włochy po- 
winny w tej sprawie działać bardzo rozważnie. 
Dziennik stwierdza, że sprawa Górnego Sląska 
jest terenem, którym interesuje się nietylko 
włoska polity ka zagraniczna, ale na którym 
rozstrzygnie się wogóle przyszłość całej Europy. 
Przyznanie okręgu przemysłowego Polsce będzie 
miało niewąipliwie tę korzystną stronę, że wy- 
suszy żywotne źródła pangermańskiego milita- 
ryzmu, gotującego się do rewanżu. Ale z dru- 
giej części przyznanie Niemcom pewnej części 
zagłębia górniczego mogłoby się przyczynić do 
ulatwienia wypłaty odszkodowań i do zmniej: 
szenia powszechnego naprężenia. Te dwa pun- 
kty widzenia będą musiały być wzięte pod roze 
wagę. Wszelka możliwość doprowadzenia do 
pogodzenia tych 2 tez powinna być uwzględnio- 
na z całą świadomością. 

— t 


ANGLIA SIĘ WYCOFUJE? 

LONDYN, 18. 5. (Pat.). Odnośnie do infor- 
macyi prasy francuskiej, donoszącej, że lord 
D'Abernon dał do zrozumienia iż G. Śląsk bę. 
dzie przyznany Niemcom, © ile przyjmą zobo. 
wiązania. wynikające z traktatu wersalskiego, 
podają dzienniki. że informacye powyższe nie 
są ścisłe. Lord D'Abernon zwrócił uwagę rządu 
niemieckiego _ że po przyjęciu rozejmu powinien. 
by uczynić dobry początek przez wykonanie bez 
zastrzeżeń postanowień rozejmowych. 

„Daily Chronicle“ dowiaduje się, że przed- 
stawiciele angielscy w międzysojuszniczej ko- 
misyi w Opolu energicznie zaprotestowali prze- 
ciwko ewentualnemu wkroczeniu, band niemie- 
ckich na G. Sląsk i obszar plebiscytowy. 

„Times“ dają wyraz radości z powodu u. 
stania oburzenia. prasy francuskiej, wywołanego 
pierwszem sprawozdaniem o treści mowy Lloy- 
da George'a w Izbie gmin w sprawie G. Śląska. 
Dziennik notuje z przyjemnością wiadomość, że 
komisya między sojuszni:za w Opolu czyni wiel. 
kie wyśliki celem znalezienia sprawiedliwego 
ża jeżeli meżowie stanu _ znużeni nieustającą 
piacą r uginijąc się pod "ciężarem śwej odpo. 
wiedzialności wypowiadają się czasem z nad. 
mierna gwaltow nością, wówczas cała prasa Ara: 
jów Mmferesowanyc? powitha uęffować dopro 
wadzić opinię publiczną do umiarkowania, aby 
przyśpieszyć powrót do wzajemnego zrozumie- 
nia się « okazania sobie nawzajem dobrej woli. 

—03— 


AMERYKA O MOWIE L. GEORGEA. 
N. 


NOWY JORK, 18. 5. (Pat.). Zdaniem „) 
Y. Tribunć" oślatnia mowa Lloyda wa 
popitrająca program mnemitońi jest zaprosz 
niem 'Niemiec do wznowienia wojny. Sfany Zjed. 
noczone — powiada dziennik — nie chcą się 
mięszać do europejskich sporów terytoryalnych, 
moralne zaś poparcie z ich strony należy się 
tym którzy protestują przeciwko niezwyklym 
koncesyom, poczynionym Niemcom przez an- 
gielskiego prezydenta ministrów, upoważniając 
je do chwycenia za oręż w celu inwazyi na te- 
rytoryum  nieprzyjacielskie. „N. Y. Tribune" 
przypuszcza, że Niemcy nie są tak naiwne, by 
mogiy sobie robić nadzieję iż między Anglią 
i Francyą nastąpi nieporozumienie. 


—— 


MOWĘ L. GEORGE'a ŻLE ZROZUMIANO? 


LONDYN 18. 5. (Pat.). Wedle informacvi 
dyplomatycznego redaktora „Daiły Chronicle“ 
powszechne jest pragnienie wyrównania możli. 
wie jak najprędzej różnych opinii sojuszników 
w sprawie G. Sląska. Zdaniem londyńskich kół 
dobrze poinformowanych francuskie społeczeń- 
stwo źle zrozumiały I niewłaściwie interpreto- 
'wało niektóre ustępy ostatniej mowy Lloyda 
George'a. „Times“ pisze, że dotychczas nie wia- 
domo jeszcze, czy Stany Zjednoczone będą już 
reprezentowane na najbliższej konferencyi mig- 
dzysojuszniczej. W chwili obecnej nie da się 
również przewidzieć czy będzie to wyłącznie 
konferencya w cztery oczy Brianda z Lloydem 


Georgem, czy też posiedzenie całej Rady naj. 
wyższej w pełnym, składzie. 
—000— 
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G. GHSETA - ROMEKS BAROKOWEJ DESIHARMAIS 


» 


G wwspaniałyc 


LM DAME EN GRIS 
DEMA 


wyświetlają obecnie Marysienta i Kopernik. Giówną 


n częściach p. 


W SZARYM STROJE 


rolę kreuje słynna artystka cramat. Helena Makowska. 


Nowiny z dnia. 
, g Lwów, 19 maja. 


- REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Czwartek 10 maja o godz. 7'30 wieczór „Biały ma- 
zur“, operetka (Przedstawienie na dochód Tow. ochrony 
młodzieży). 


, Piątek 20 maja o godz. 7:39 „Twarz i maska”, goś- 
cinny występ W. Brydzińskiego. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


—ę90—- 


ZBIÓRKA PUBLICZNA, urządzona z inicyatywy 
Komisyi Redakcyjnej Młodzieży akad., dla 
go Śląska przez młodzież akudemicką, w dniu 11 b. 
m. celem przyjście z pomocą materyalną ofiarom 
pbwstania na G. Śląsku, dała następujący wynik: 

Ogółem zabrano Ma 206.364, — w banknotach 
zniszczonych i przeznaczonych do wymiany: 1.420$ 
w walutach obcych około Mp. 200. Puszki otwarto 


i przeliczono w Miejskiej Kasie Oszczędność, w | 


obecności delegatów z Komitetu Obrony Kresów Za- 
chodnich Kwotę nofio, po sirąceniu kosztów t. j. 
192.266 mk. złożono na rach. Komitetu Obrony Kre- 
sów Zachodnich w Polskim Banku Przemysłowym 
we Lwowie. 

Za Kemisyę Redakcyjną Młodz. Akad. dla Gór- 
nego Śląska: Czermichowski m. p. 


W ARTYKULE WSTĘPNYM p. t. „Lis klóry 
go nie dojdzie”, zamieszczonym we wczorajszym nu- 
merze, zaszło” skutkiem pomyłki druicarskiej znie- 

„ kształosrie zdania, które ma brzmieć: „Ba powinieneś 
Pan wiedzieć, w jakich warumkach dla narodu pol- 
skiego toczyła się wojna, $k w mzy wrogie, po 
tężne armie wiłoczeni synowie jego... szarpali się 
w bezsilnej rozpaczy... 


Z COLOSSEUM. Najnowszy program przynióst 
całą falange pierwszorzędnychh artystów, którzy od 
nieśli na onegdajszej premierze sukces ogromny. Nig- 
zwykłą airakcyę stanowią występy trupy de Tom 
kiórych produkcye urągające wszelki n granicom mo" 
) źliwości nigdy widziane nie były! i iwywołują podzjw 

i prawdziwą senzacyę. Sketch „Tajemnica nocy” przed- 
stawiony wspaniale przez znaltomitą parę artystów 
mimodramatycznych MKielczewską i Goryaltowa są 
nowością zasługującą na uznanie. Znakomita jest pic, 
 śniarka Lola Paironi, peinu Werwy i temperamentu 
ze swoimi udatnymi kupietami, wieikiem powodze- 
niem cieszy- się Eug. Bodo, humorysta. umiejący 
doskonale rozwesciić audyforyum. Littie Bill że swo- 
jemi imstacyami primabalerina Maslowa i Grabowe 
ska, (wesoła farsa '„A to się oszukał, w której 
„jak zwykle rej wodzą Borkowska, Bajon i Szcze 
pański i cały pzereg znakomitych atraltcyi urozmaica 
program, który 'warto widzieć. 


ZATARG W KAWIARNI IMPERIAAL. Właściciel 
tej kawiarni, szczęśliwy posiadacz koncesyi swej, 
protegowanej Żony, nie może pwzeboleć tęgo, żę 
kelnerzy mają organizacyę i nie dają się po ekonom- 
sku traktować. W- czasie strejku w *tcawiarni „De 
la paix“ posłał z pomocą sprzedającą w jago ka- 
wierni ciastka, wobec czego kelnerzy nie chcieli 
z rią pracować. Powstał konflikt, który ma razie 
skończył piş tem, Że pomocnicy opuścili kawiark 
nie. Zapewne znowu będą się rozpisywać gazety 
o „nieszczęsnym" losie „biednego” kawiarza ale kel- 
merzy są także ludźmi. 

USIŁOWANA KRADZIEŻ KAWY. W listopadzie 
z r. Michał MQuqiz i Józef Sikorski skradli z rozbite« 
go wagunu koleywwego 2 worki kawy, wartości 10 


tysięcy marek. Policya przytrzymała ich w chwila: 


gdy obaj worck kawy wnociii do dumu Morga 


' Nowaka, rew. kolejowezo 
Trybunał sądu pod przewodnictwem st. r. Ne, 
` chaja, skazał F. Nowaka na 10 miesięcy, Mikusza 
na 9 mies, zaś Sikorskiego oskarzonegu pozatem o 
gwałt publiczny, na 10 miesięcy więzienia. 
Oskarzonych bronili rowie Batycki i Luft. r 


j 


DALSZE ARESZTOWANIA FAŁSZERŻY 
BANKNOTOW. Nocą na ub. środe aresztowano 
dalszych wspolników fwiszerzy i tak ujęto: Wa- 
syfa Hotrego fotografa, szwagra 1. Schlssera, 
Jana Churchala cynkograia, obuj byli pomo- 
cni przy wyrabianiu płyt z rysunkami bankno- 
tów Dawida Knolla, zegarmistrza i Kalmana 
keliga, recte Landauñ, subjekta, który puszczał 
| falsyfikaty w obieg. 

j ARESZTOWANI PASKARZE W PRZEMYŚLU. 
Jak już podaliśmy. w Przemyślu aresztowano H. 
Tureckiego i J. Rodakowskiego. Obaj zakupili wi» 
gon obuwia w konsumie nauczycielskim w Cieszy» 
nio i sprowadzki do Lwowa, gdzie częściami pusz 
i czali na t. zw. pasck. Prokuratorya sądu Iwowskie- 
go poleciła ich aresztować za sanfoistny passk, a 
nie jak mylnie podano z Przemyśla, za nadużycia 
puzappowskie. 

SMORGONŃSKA AKADEMIA W. PIEKARNI. 
| W dawnych lalach w Smorgonii na Litwie przyu. 
'czano niedźwiedzie chodzić na dwu łapach; 
wkiadając im drewniane buly na tylne lapy 
jw których chodziły po rozpalonej blasze, trzy 
mając dwie bose podniesione, a więc w prosto- 
padłej postawie. 7 

W piekarm Wilhelma Schirmera przy ul. To. 
rosiewicza 1. 38 urządza się nieco podobną tre- 
surę z psem lecz o wiele brutalniejszy sposób. 
Gdy pies lańcuchowy nocą wydostanie się po. 
za ogrodzenie piekarni właściciel piekarni po 
„arybiciu psa, kładzie go na blachę, którą łączy 
z przewodem elektrycznym. Onegdaj inspektor 
„policyjny Dostal był świadkiem jak pies nie- 
,ludzko obity przez Schirmera, został poddany 
tym torturom na blusze tak, że potem padł 
Tez 


1 


| 


i zbytez( ne. 


Że sportu. 

CZARNI - POLONIA 6:3 (3:1) i 2:0 (8:0). Czern iowjec- 
ła drużyna Polonis okazała się drużyną dobrą, peł- 
ną temperament: i (fobrze zgraną. Słabą stroną by- 
ła pomoc, która piłkę na sposób węgierski podawała 
górą, tak, Że utrudniała w ten sposób grę własnemu 
napadowy, 60 umiejętnie wykorzystali Czarni i w 
uba dnie pokazali groźnego przeciwnika. Przebieg 
gry w oba „dnie był bardzo interesujący, tępo nie- 
slabnące od początku do końca. W Polonit wybijali 
się Midński I. i II. i Debrowolski, u Czarnych 
Wianicki, Scott i w pierwszym driu Kmicjńskj. 

POGOŃ - WISŁA 5:3 /(3:1)i2:0 (1:0). Wisła mia- 
ła kilku graczy rezerwowych. W pierwszym dniu 
zepsuł match nieudolny sędzia, którego kolegium po- 
wiuno jaknajszybciej usunąć. W drugim dniu zawody 
były ładne, oblitowały w wiele interesujących mo- 
"mentów. poszczególni gracze Pogoni powinni jedaa!ł 
odzwyczaić grania „toul”. Sędziował w drugim dniu 
bardzo dubrze p. Adamski z Krakowa. 

POLONIA (Przemyśl) — LECHIA. 5:0. Match © 
mistrzostwo klasy B. 


Skandale puzappowskie. 


Przed niedawnym czasem rządowa komi 
sya dla odbierania zboża dostarczonego przez 
osiawionych agentów Puzappu, prostująe twier. 
dziia. że zboże przychodzi omal że zupełnie 
czyste 1 skarb państwa nie ponosi szkody z 
tytulu zanieczyszczonego zboża. Jak jednak w 
racczywistości wygląda urzędowanie tej komi. 
syi odbiorczej w Kołomyi świadczą następujące 
fakta: - 

Przed kilku dniami miajski urząd aprowiza” 
cyjny otrzymał kilka wagonów żyta rumuńi- 
skiego z których jeden wagon Był zupełnie nie 
do użytku zaś inne były zanieczyszczone po- 
nad 30 procent. Komisya ta jednak oceniła to 
żyto jako zanierzv="czone do 8  wvcent . 


życia na ziemię robotnicy z litości wodą! 
go potem encili. Komenlarze w tej sprawie są; 


Sprawę tego nadużycia oddano do Sądu.* 

Najwyższy czas ażeby władze energicznie 
zajęły się sprawą 'tych dostaw rumuńskich. 
W iaściciel młyna w Przemyślu N. Fränkel wł, 
nien być jako świadek jak najdokładniej prze- 
słuchany ażeby aktami sądowemi i innemi do 
kumentami wykazał jakiego rodzaju zboże do 
siawcy Puzappu dosuuczają Należy stwier. 
dzić jakie ilości kamieni piasku 1 ziemi wywi% 
zino z młyna, które znaleziono w zbożu ru- 
muńskun przy jego oczyszczaniu ` 

Nadużycia dostawców Puzappu miliardowe 
szkody przyniosły już państwu. Kres należy bez, 
włocznie położyć tej gospodarce, której pro- * 
wadziu Świtalski Nussbawnowie i ich agenyi 

Należy jak najprędzej «likwidować obecny 
zarząd i komisyę „pracującą w zbożu rumuń 
skim bo dość już cynizmu puzappowskich a- 
genlów którzy ogół ludności chce karmić kat 
mieniami.., 

— 90 0 — 

W pewnych warszawskich kołach zapano, 
jra konsternacyą na wieść, że aresztowane 
| Słomczyńskiego kierownika iwowskiej fli Pu. 
| zappu. Do Lwowa przyjechał zastępca głównegc 
dyrektora Puzeppu wraz z delegatem Minister 
stwa aprowizacyi. Byli oni u prokuratora dr 
Swobody ażeby poinformować się jak sprawa 
Stoi. Dowiedziełi się jednak niemiłych rze- 
czy bo Słomczyński siedzi pod zarzutem na 
dużycia władzy urzędowej popełnionej z chę. 
ci zysku. Wedle ustawy sęjjnowej za te przewit 
nienia są przewidziane surowe kary łącznie 3 
karą Śmierci. AE 

Wpływowi sympatycy aresztowanych, ora? 
poprzednich stosunków puzappowskich, są nia 
zwykle oburzeni na pewna urzędy we Lwowie 
(które wedle ich mniemania spowodowały wy: 
krycie tych nadużyć w Puzappie. Możemy kole 
te zapewnić, że przygniatająca większość spo 
łeczeńsiwa należycie ocenia I uznaje staranie 
tych. dzięki kiórym zbrodnicze te nadużycia zo, 
stały wykryta,i wniemożliwione na przyszłość 


[| Babeszane. |Y 


Za rubrykę te redakcya nio odpowiada. 


Zaklad dentystyczno-.techniczny 


2. RER R EL MM A N 4 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku wedlug 
najnowszych systemów. . 
LWÓW, KAZIMIERZUYWSKĄ 17. I. p. 


Dentysta-Technik Maurycy Kalter 


powrócił i przyjmuje jak przed wojną  Gó—1! 
UL. GEŁRODECIZA. 30. 
(wejście od ul. Kaspra Boczkowskiepo 2). 


Dentyste-Tectnk JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRÓDECKA 64 (naprzeciw kościeła św. Elżbiety). 
Wykonuje sztuczne zęby w złocie i kauczuku po cenac 
umiarkowanych.. b= 


Oswiadezenie. 


Oświadczam, że składam wszystkie 
moje mandaty „ako dyrektor korperatywy 
„łirawiee* członek Rady Nadzorczej 
kosumu „Solidarność* i przewodniczący 
kuchni O. Neckera. 


38 Arnold Tusci. 
Oświadczenie, 

W dniu 15 maja 1921 r. będąc na 
zabawie w Związku zawodowym kolejarzy 
przy ui. Gródeckiej 69 powiedziałem bez» 
wiednie kilka słów wysoce obrażających 
osobie p. Ottenbreitera. Za krzywdę mo- 
ralną, wyrządzoną p. Ottenbreiterowi, na 
tej drodze go przepraszam i cofam to, gdyż 
słowa wypowiedziane przezemnie polegały 
na niewiarygodnych informacyach. 

Wiącek Władysiaw 


ajent policyjny 


e 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Stryjski „Puzapikćś, 


STRYJ w maju 1921. 

‘Stosunki suyjskie obfitują w taką mnogość 
rozmaitych panam, że chcący wnieść trochę już 
nie uzdrowienia, ale przypuśćmy.. wyświetle- 
nia w te stosunki. bezradnie i bezsilnie zala- 
muje ręce wobec tych stosunków, tej obfitości 
bezwstydu i korupcyj, czelności alerzystów ma- 
jących odwagę w jasny dzień nietylko rozbit 
jad i dupić kogorr co się da ale w obec kpin i 
naigrawań się: ze sprawiedliwości, wobec cy- 
nizmu i bezkarności jaka w odniesieniu do ta- 
kich osobników w Stryju wszechw ładnie panuje. 

Dnia 10. bm. odbyła się we Lwowie roz. 
prawa przeciw reduklorowi naszego pisma na 
skutek oskarżenia panów Stanisława Przybye 
sławskiego i Leiby Glasberga ze Stryju. Panot 
wie ci poczuli się dotknięci na honorze wyć 
świelleniem ich „interesów aprowizjacyjnych”. 
Pierwszy z tych panów jest radcą sądowym, 
drugi jest wolno-handiującym. Rozprawę odro- 
czono dla przeprowadzenia zaofiarowanych do- 
wodów —ta dziś już (w pięć dni później) Leib 
Gtasberg jest bohaterem nowej afery w gatun- 
ku spraw puzapowskich. 

Nie chcąc uprzedzać wyników śledziwa pro 
wadzonego. przez tut. policyę państwową ogra, 
niczymy się tylko do ogólnie już znanych far 
któw resztę pozostawiając na później. 

Inspektorat rolniczy we Lwowie, Kopemi. 
ka 20..otrzymał od Puzappu (tego prawdzą. 
wego) większą ilość bongut dla wynuany na 
zboże siewne po 6 hl. za wagon owsa, lub jọ 
czmienia. Zboże to rozdzielono na powiaty pas- 
sywne i w ten sposób można było na wiosnę 
na zasiewy wiosenne. przydzielić i dla powiaj 
tu tutejszego rolnikom po cenach kontyngenty 
wych potrzebne ilości zboża siewnego. 

Wi tem miejscu musimy się cofnąć pamię 
cią wstecz. Przypominamy czytelnikom z dawę 
niejszych artykułów, że póki spółka Glasberq. 
Przybysławscy nie wyzbyła się gruntów u Let, 
brokowej nabytych to na wiosnę każdego ra, 
ku tak jak godzi się każdemu rolnikowi pobief 
rala w tut. Starostwie tanie zboże siewne. 

Mając tedy praktykę w sprawach brania 
zboża siewnego w stryjskiem Starostwie, jako 
„kwalifikowana już siła 


Leib Gtasberg zostaje zamianowanym 
„subkomisyonerem” 


dla tozdziału zboża siewnego na powiat stryjski. 
Kwestva kto był komisyonerem dotychczas dla 
nas niewyświetlona. 

Leib Glasberg żartów nie rozumie. Już w 
pierwszych dniach swego zaszczytnego i intra, 
tnego stanowiska oferuje na czarnej giełdzie 
bongovk i daje się że ilościanś i mnogością rzrę 
conego na targ artykułu wywołał derutę. Kone 
sumenci nie mając jednak powodu do radości, 
gdyż ci błogich skutków deruty (dla powodów 
znanych chyba czarnej giełdzie) nie odczuli. 
Nie odczuli też skutków „rzucenia na targ" zat 
miast „oddania na zasiew” mnogiej ilości zbo 
ża siewnego. 

Na jednym tylko wypadku stwierdzonym już 
ema To „Wódki a kawaii a A O. „MADE POPNĄ Policyę (i dlatego nie mogącym tokowi 


„Nadestane, 


PEDA NIEP PRIEST WYTE: E ZSEE ORZEC TOR U OE PRZTYSZZEROZZK NUŻ 


Odpowiedź 

Panu ko. Schumannowi sen. 

i Józefowi Sekumannowi. 

Odnośnie do notatki umieszczonej w  dzienni+ 
kach tutejszych oświadczam, Że cała treść tej motet- 
xt jest nizprawcziwą a PODA została przez me- 
wo ojca za martową mej roduiny a w szczegółtości 
brata mego laż, Ryszarda Scirutana pu W. P. przy 
Zarządzie Budownictwa Wojskowego przy D. O. E, 
który w swojem szaleństwie, jak się okazało parę 
dni temu, potrafił nawet dopuścić się gwałtu pubii- 
cznego ma bezbronnej kobiecie, a którego doradcą 
prawnym i przyjacielem jest znany adwokat Iwow- 
ski Dr. Bronipław Micirafewski, uł. Akademicka |. 22. 

Natomiast prawdą jest, że zawiadowcami, przez 
nikogo obecnie nie prowadzonej Spółki Jau Schu- 
nagg r&r z o. o. 4 sikdziba w realności Kochano- 
wskiego 8, sy obecnie tylko pp. Hóoif Tiuerbąch 
i lzydor Nengroscirei, zasnieszkali stale we Wiedniu. | 
Pen jam Schunam sen. Oraz b. Jómi Schuman 


śledztwa zaszkodzić) wykażemy jak praktyko- 
wał Leib Glasherg jako urzędowa osoba. In- 
kaso i przekaz iłości przeznaczonych dla po 
szczególnych rolników spoczywały w rękach tut. 
Oddziaiu: Towarzystwa rolniczego, n mimo to 
pan  subkomisyoner zdołał „przydzielić* dla 
dzierżawcy dóbr Marguliesn mającego w dzid- 
rżawie od Magistratu mały folwarczek 58 (pięć- 
dziesiąt ośm) cetnarów metr. owsa. Podobną 
ilość przydzielona” i drugiemu dzierżawcy dro. 
bnego folwarku Ecksieinowi. Wedle zasięgiię: 
tej opinii u znawców Margulies mógł spotrzebo. 
wać na folwarku swoim najwyżej 5 q owsa na 
zasiew. Stwierdziliśmy też calkiem dokładnie, 
że Margulies otrzymał tylko 8 q (ośm «etn. metr.) 
o resztę zapewne potroszczy się policya. Zar 
nim ślady zostaną zatarte można stwierdzić po 
przez które „dobroczynne" konsumy i którymi 
wagonami zboże na wszystko, a tylko nie na 
zasiew zostalo zużyte. Zresztąj i my tej sprawy 
z oka nie spuścimy i w stosownej chwili U 
kładniejsze wyjaśnienia opinii publicznej przy» 
niesiemy. 

W. chwih obecnej idzie nam o inne sprawy 
i inny kąt widzenia. Zapytujemy w tem miejscu, 


kto ustanowił Leibe Glasterga subkomisyc. 
nerem? 


Kto tak kierował rozdziałem zboża siewnego, 
że największe obszary nie muały wiadomości 
o bye i przeznaczeniu znacznej i wystarcza} 
jacej ilości zboża siewnego, kiedy równocze+- 
śnie czarna giełda iut. przez całe tygodnie Tor 
bila „transakcye" zbożowe? Dlaczego na jednym 
tylko folwarku pozostało 150 morgów nieobsia, 

ny ch kiedy równoczesnie subkotmisyoner twier 
dzi że nie było komu „dać zboża”? Diaczego | 
dla uprawiających znaczny obszar ziemi kolecja- , 
rzy stryjskich nie było zboża siewnego na wioF j 
snę? Dlaczego wiadomość o zbożu siewaem mial į 
każdy inny (*onsgumy, handlarze, „paskarze ete.) 
a interesowam nie? Czy przypadkowo sprzeda- 
ana przez aprowizacyq stryjską ; mąka j jęczmieri | 
na nie jest proweniencyi „siewnej* — a w ia, 
kim razie, skąd wysoka cena? I zapytanie pod 
adresem p. prokuratora Medyńskiego: Czy śle- 


- e Les 


wadzić nie zamierzam, bo też i nikt ze spólników 
ich nie prowadzi. , Í 

Na podstawie prawomocne} awizacyi LL. cz. E. 
XX. 588/20 przevrowadzoną została na wniosek P. 
Jana Schumanna ssn. (właściciela realności) tama 
samego który w oŚwizdzzeniu awojem udzje że 
nic o tem mie wie, rumacya spółki pod firmą Jan 
Seliumauu Ska z ©. o. z lokali zajmowanych przez 
nią przy ul Pańskiej 23 i R1 oraz Kochanowskiego 
4a na jej miejsce wszediem na podstawie kontraktu 


najmu zawarteęgu z ówczesnym zarządcą p. radcą: 
Władysławem WójńskiĄ i za zgodą mego cjea je- 


ko właściciela, w używanie zajmowanych przez ową 
Spółkę tokali i dniej je wzywam tod moją firmą. 

Dalej prawdą jest, że Spółka Jen Schumaun r 
Ska z 0. m. przez swoich ówczesnyca zawiadowe 
ców, tych samych, którzy podpisali na wstępie wy- 
minioną Motulwę lo jest pn. Jana Schiunasza sen. 
1 józefn Schumarua zgłosiła do Magistratu m. Lwo- 
wa dnia 6-.go września 1920 r. do L. 79.158 doniecic. 
nie o zaniechawu prowadzenia handlu towarami że- 
laznymi oraz fabryki przy ul. Pańskiej ZI i 25 oraz 
Kochanowskiego 4 a ponadto prawdą jest, że lego 
samègo dnia wniosłem do Magistratu do l 79.154 
knienierm wiasterm, doniesienie, iż pod firmą Jan 
R. Schumana prowadzić będę handel towarami %żeia. 
znymi i fabrykę na podstawie koncosyi na moje 
własne imię przez Magistrat do L. 72. 141/V w roku 
1909 udzietonej. 

Odwołanie przez mego ojca peinomocnictw, nie- 
ma Żadnego znaczenia, albowiem z pemomocnictw 
ttych w danym wypadzu nis korzystałem i kormyztać 
ri: potrzebuję a działam wyłącznie tyłko imienjem 
własnem, a tem pameni mojej własnej iirmy Jan A. 
Schumana której nigdy nie identyfikowałem z fir- 
mą Jan Schumann, Ska z o. o., z którą po mojera 
wykreśleniu z grona spólników tuc mię mie łączy. 

Ujnieszczenie szyldu mego Jan A. Scharqan1 zo- 
stało dukonane na podstawie prawnej jako prze 
koncesyonaryusza, wobec czego zupełmis err 

mieten ï kłamliwem jest, jakobym uczynił to na pod. 

"stawie udzielonego mi „pełnomocnictwa" imieniem, 
lfirmy Jen Schumaun z o. o., która by zreszęą nio 
| miała zadnego interesu i prawnej podstawy do ze- 
zwalania albo zakazywśnia mi wywieszania w wy= 
najętych przezemnie lokalach szyldu mej własnej 
irmy. 

Na tem rmisiscn Żądam Katogoryczuje | proszę 
cjca mego a wfaścinie tych mrowolstorów Xto- 


dztwo w sprawie powyższej, Jak inne przeciw | | bo mego ojca smisli fo tego szalonego krozu, 


Glasbergowi do roku będzie nieukończone? 


Wreszcie zwracamy się z apelem po p.| 


starosty Nowaka, by więcej jak sportom (które ; 
zresztą są bardzo przy jemnemj i dodatniem za- k 
jeciem, ale w czasie wakacyjnym) poświęcił się 
uwadze i pilnowanin panów referentów, a zao- 
szczędzi sobie kłopotów, zaś opinii publicznej 
zgorszenia. 

Zbyt mało aprowizacya tutejsza zdzial a- 
ła dla zaopatrzenia w nędzy wskutek droży» 
zny pozostającej sfery komsutnentów i klasy 
robotniczej, aby można bez największego TOZ- 
goryczenia patrzeć na szalbierstwa zbożowe, w 
czasie kiedy głód w każdem mieszkaniu robot 
lniczem jest zjawiskiegn codzienne. 

Ozcekujemy od władz należytego wkroczej 
nia w tym wy padku(i zrobienia porządku z kaž 
dym Klo w aferze tej maczał palce. 
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zrezygnowali z tego stanowiska dnia 5. 10. 1920 r. 
a to jak dowodzą pisemne rezygnacye. pierwszy 
z powodu, iż „jest chory, i (wiekiem znekany“, co też 
popaurtem zustało świadectwem lekarskiem Wp. Dr. 
K. Dębickiego, radcy medycynalenego z dnia 15. 9. 
1920, drugi zaś z powodu powolania do służby woj- 
skowej. 

Nieprawdą jest, Że podpisany był przed wojną 
„łwspółpracownikiemć, natomiast prawdą jest, że był; 
spółnikiem í zawiadowca spółki z o. o. lecz został 
z powodu przymusowego Wyjszów w r. 1915 do Ro 
syi przez pozostałych na stanowiskach swoich spól- 
ników zaocznie na Walnem Zgromadzeniu dnia 11. 
stycznia 1916 r. w obecności notaryusza odbylem, 
ze spółki wykreślonym — Zatem o dobrowetnem | 
„wystąpieniu mowy być nie może. — Od czasuj 
wykreślenia podpisanego ze spółki, tylko przez krół- 
ki czas, podczas grożącej inwazyi bolszewickiej, na, 
prośbę rodziny, która uważała za stosowne naówu, 
czas Lwów opuścić, — nmodjąłem się zastępstwa w 
l onym czasie jeszcze żyjącej spółki, celem uchronięnia 
majątku gpółki przed grożącemi stratami. Pozaiem 
interczów spółki obecnie nie prowadzę, ani jmo- 


wiem pewny jestem, że sam czegoś podobnęgo 
nigdy by się nie dopuścił) aby rodei również tą 
drogą choćby jeden fogt nądużycia Pik agaa 
i kiedykciwóck mi udzieloncgo peiromeemniciwa' a 
jeżeli tego matychmiast mie zrobią inb Zroić ne 
potrafią, niach się miniejszem uważają zs nac- 
wanych przezemnie oOstatuimi łajdukami I szudyraw- 

arg i wejmo im z tego wycieguąć da sibe wuer 
kis koustkwencye, — Wydobycie zaś ich mazwisk 
na światło dzienne, będzie mojem najbliższem 7a- 
daniem — które spełni: należycie. i 

Natomiast prawdą jest, że rodzina moja, dla 
której od roku 196i-wgo (to jest bezpośrednio po 
ukończeniu Techniki) poświęciłem wyłącznie swoją 
pracę dla jej wyłącznej korzyści stwarzając ze skro- 
mnego przedsiębiorstwa szeroką podstawę bytu. 
kim jest jej obecny majątek, podjęła godła walkę 
w celu niedopuszczenia mnie do qwawiedtiwero u- 
działa w majatku grożąc mi nawet wydziedzicze- 
niem przez swego doradcę prawnego Dra Broni ława 
Michałewskitgo adwokata we Lwowie, ul. Akade- 
miola 12. II. p, a co najciekawszs, walka podjęta 
została przez tych cżłonków rodziny, które otych 
czas nie brały żadnego udziału czynnego w przed- 
siębiorstwie. 

Oro faktyczny stan rzeczy, którym zapewne za- 
Biępca prawny strony przeciwnej, adwokat Dr. Bro- 
nisław Michatewstu, Lwów, Akadsmicka 12, raczył 
uważać za stosowne się należycie nie interesowaćf 
i o tem nie wiedzieć, bo inaczej do konfliktu ta- 
pg” by nie dopuścił, wprowadzając tem samem 
í siebąe i klientów swojch w błąd, na czem wprawdzie 
pierwszy zyskuje, ale za to drugi moralnie i map 
ryalnie tract. 

Tyle opiuii publicznej | Wydelalow; Zwiąrku Ad- 
wokaiów Polskich oraz innmyra muarojejaymi iraty- 
tneyom mrołecznym' stojącym na straży rokiisyo 
handlu I przemysłu do wiadomości. 

Wszystkie akta tej sprawy na wrawdwnie po- 
|wyższycit danych zadałących radykaly křtem treści 
na wstęsło wymien:tnago cgoszeala gą u mńie do 


przevta Anincia. 


ja- 


luż. Jan Abiy Schrmana 
Lwów, Pańską 23. | 
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W zorawach tego działu 
odnosić się należy do 
Remisy ph l „PF 
chorych apais 

— — — Śląska — — — 


Ów 


26, MI. p. 


d LW 
i ul. Kopernika I. } 


W sprawie wyborów, 


Kasy chorych zwracają się do nas z žalami 
na ógromne trudności, na jakie natrafią przy 
przeprowadzaniu wyborów wedle regulaminu, 
wydanego przez ministerstwo. Kasa powiatowa, 
która ma 3 powiaty sądowe i 100 gmin, należy 
do przecięmych. Na wschodzie są Kasy, których 
opiece oddanych jest i 5 powiatów sądowych 
i 150 gmin. Odległości od siedziby Kasy wyno_ 
szą kilkadziesiąt kilometrów. 

Sporządzenie listy wyborców i wyłożenie 
fej w siedzibie Kasy nie wystarczy, wszak trud, 
no wymagać aby na takie odległości ludzie 
jeździh badań listy wyborcze — członek nie 
może ponosić takich kosztów, a Kasa przecież 
nie może płacić kosztów podróży. ; 

Trzeba będzie obok listy głównej w sie, 
dzibie Kasy wypisać tyle list, ile jest miejsc z 
siedzibą sądu i w każdej z nich umieścić upraw. 
nionych tego powiatu sądowego. Kasa musi mieć 
przecież w każdem mieście lub miasteczku są, 
dowem filię, a przynajmniej ekspozyturę. Ten 
kto tę ekspozyturę prowadzić będzie, musi być 
odpowiedzialnym za wniesione reklamacye itd. 

I wybory nałeży w kilku miejscash głoso- 
wania przeprowadzić, a wszyscy wyborcy mu. 
szą znać zgłoszone listy kandydatów i w ca- 
łym powiecie muszą wedle tych list głosować. 
Nie wolno dzielić liczby delegatów i przeznaczać 
każdemu rejonowi wyborczemu pewną cześć 
delegatów do wyboru jak to dotychczas było. 
Wybory odbywają się wedle list i każdy wybor. 
cą głosuje na pewną całą listę. 

Wyborcy muszą przyjść wybierać, » ile chcą 
wziąć udział w głosowaniu. Gdyby Kasa mu- 
siała wybory przeprowadzić tylko w siedzibie 
swej to muszą wyborcy przyjść tam głosować. 
Kto nie przyjdzie, to jego wola. 

Wybory będą kosziowały Kasę moc pienię- 
dzy i moc pracy. Zwracaliśmy uwagą na to za. 
raz w pierwszym artykule o wyborach — ale 
na fo nie ma rady. 

Dzisiaj przepisy juź wydane, są one usta- 
wą zarezerwowane decyzyi ministerstwa — i 
ministerstwo takie wydało i do takich musimy 
się zastosować. - 

Może byłoby lepiej gdyby ten regulamin 
był przed wydaniem przedmiotem obrad delega. 
tów Kas inaczej by wyglądały i przepisy usta. 
wy gdyby nie teoretycy i politycy o tem byli 
rozstrzygali jednak dzisiaj musimy się liczyć 
z faktem dokonanym i zastosować się ściśle do 
przepisów regułaninu. Nie wolno nam przepro- 
wadzać akcyi wyborczej inaczej, tylko tak jak 
każe przepis regulaminu — a wykonanie tego 
regulaminu będzie jeszcze przedmiotem obrad 
zebrania "kierowników Kas, które zwołujemy. 
Terminu tego zebrania jeszcze oznaczyć nie mo. 
żemy bo nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi 
z Sekcyi ubezpieczeń, której szefa i referentów 
prosiliśmy aby podali, kiedy będą mogli być 
obecnymi na takiej naradzie. 

Przygotowania musimy czynić ściśle wedle 
przepisów, a praktyczne wskazówki nawzajem 
sohie udzielą wszyscy kierownicy. 
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Trudności przy wprowadzeniu 


ustawy. 

Jedna z Kas nam pism: 

Obwieszczenia z objaśnieniem o wprowa- 
dzeniu nowej ustawy w życie i obowiązku zgła- 
szania osób ubezpieczeniu podlegających z ta- 
belą opłat zostały 7 końcem grania z. r. przez 
oba starostwa do wszystkich gmin I obszarów 
dworskich rozesłane z wezwaniem o pouczenie 
mieszkańców odnośnych gmin o obowiązku zgła, 
wrauia całonków do tutejszej Kaay. 


OCHR 


OE O p O O RAZ R RÓ OO E E E U a a DO DLL LON 


„DZIENNIK LUDOWY" 7? 


TEE R A Nr. F 


Nr. 117 


Wychodzł 
raz ma tydzień 


A PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezęteczesiu pracujących. 


jako organ 


Romisyl Związku Kas 
dla chorych. ` 


"Naczelnicy gmin, otrzymawsmy pewy? wy-|kładóőw łatwo zrozumie, że leki w tej cenio 
mienione obwieszczenia, przeważnie złożyi! ta- |są dla wszystkich dostępne, a u nas prawie 


kowe ad acta, nie pouczywszy, ani «2 Og'o- 
Siwszy ich znaczenia. 


Dwóch tylko gospodarzy i jeen wiaś:iciel |tory bo chodzi przedewszyst 


wyłącznie dla najbogatszych. Ale dbałość urzę, 
dów zdrow:a skierowaną tam g: ha praktyczne 


iem o spełnienie 


obszaru zgłosili swą słażbę óemewą (molaa) da- |tych obowiązków, które wydać są w stanie prak, 


browolnie do ubezpieczenia, „aden raś dciych. 
czasowy pracodawca prócz nmiejsczwych nie za, 
podat rzeczywistego zarobku swych robotników, 
czeladników i t. p. Skutkiem tego jesteśmy zmu- 
szeni do każdej gminy obu pow. obejmujących 
143 gmin jeden a 116 gmia drugi, razem 253 
gmin, wysyłać kontrolorów. Z powodu dotych- 
czasowej pory słotnej nie byliśmy w możności 


obywateli. 


tyczne skutki błogoczynne dla ogóřu 
Fa "wr SESTOP 


E AEL 


w 


Wyjaśnienia, 
1) Obliezenie udzfału precodawcy w opla- 
tach odbywa się w myśl ustawy tak: Gdy się 
przy każdym pracującym policzy przypadający 


przeprowadzić kontrolę we wszystkick gminach, | na niego udział to się sumuje cyfry stąd wyni, 


którą w dalszym ciągu kontynuujemy. 

Kontrola jednak nie idzie gładko, co na. 
turalnie było do przewidzenia — a w szczegól, 
ności w powiecie, w którym się odbyłe zgroma- 
dzenie zwołane przez postów P. S. L.i na ta; 
kowem posłowie ci oświadczyli zgromadzonym, 
że slużby domowej rolnej i leśnej ubezpieczać 
nie są obowiązani. (!). (Posłowie tak pouczają 
o ustawie przez sejm uchwalonej!). 

Naczelnik gminy pewnej odmówił udziele_ 
nia kontrolorow: jakichkolwiek informaopi a na. 
czelnik innej gminy oświądczył temuż kontro- 
lorowi, że gospodarzom swej gminy zabronił 
udzielania kontrolcrowi gapodawać nazwiska 
chlebodawców i mających być ubezpieczónymi 

` W obydwu wypadkach wniesione zostaly 
do starostwa doniesienia z żądaniem ukarania 
ich po myśh art. 95, zasądzenia na zwsot kosz- 
tów udaremnionej kontroli i przedłożenia spisu 
obowiązkowi ubezpieczenia podlegających osób 
w powyż wymienimych gminach. 

Gdy do miesiąca załatwienie nie nadejdzie 
zaurgujemy przyśpieszenie takowego, a gdy i 
to nie odniesie skutku wniesiemy zażalenie do 
Ministerstwa Pracy: i Opieki Społ. 
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Tanie leki. 


„Jednem z najważniejszych urmqfimefń pań. 
stwoweqo urzędu zdrowia jest składnica leków, 
której zasianiem jest publiczne szpitale, sana- 
torya, zakłady lecznicze, naukowe instytucye za. 
opalrywać w leki, chemikalia i środki terapeu- 
tyczne a nadto siarać się, aby najważniejsze 
leki po tanich cenach stały się dostępne dla 
szerokich sfer społeczeństwa". 

Tak pojmuje swoje zadanie rząd austro_ 
niemiecki i dlatego dba o to, aby ta składnica 
leków stała sią powszechnie znaną i populary. 
zuje jej działalność. 

Dostarcza składnica È opakowane loki 
ud sp jakości opiekom, które ję po ce, 
nach na opakowaniu wydrukowanych sprreda- 
wać muszą publiczności. Wielka ilośż eleków 
hurtownie Sporządzanych umożliwia, że leki te 
są tanie nimo swej <lobroci. Kasom chorych do- 
slarcza składnica leki te po esnach hurtownych, 
a nadto dostarcza im wszystkie farmaceutyczne 
preparata, drogueryjne wyroby. chemikalia i 
opatrunki. ; 

Bez recepty wydaje się w aptekach: Aeidum 
ncetylo salialicum, 20 pastylek po 0'25 ra 11 
koron. Albuminum tannicum (10 past. po 05 — 
10 koron), Chininum hydrochloricum (10 past. 
po 0'25 za 25 koron), Hexametylon tetramin (10 
past. po 0'5 za 24 koron) Pienolphtaleinum (pun. 
gen) 10 past. po O2 za 10 kor. Na recepty wy. 
daje się np. autipyrynum (10 past. po 05 za 
22 kor.) codeinum hydrochloricum (20 past. 
po 0'01 za 85 kor.). Antipyrinum eoffeino ci. 
trieum (10 past. po 0'5 — 24 K), Guajacołum 
carbonicum (10 past. po 0'5 — 87 K) Acet phe. 
netidinum (10 past. po 05 — 87 Jit.d, 

Jeżeli ktoś zna nasze ceny. to g„tych przyj 


kające. To daje 2/5 opiat 1 do tego dobija się 
udział pracodawcy dzieląc kwotę tę przez 2' 
a mnożąc przez 3. 

Jeżeli obok siebie ustawimy udział praco- 
dawcy i pracującego i każdy z osobna zesumu- 
jemy i dodamy te sumy do siebie, to wypadnie 
nieco odmienna kwota, bo się w częściowych 
obliczeniach zaokrągia do fenigów, więc to sta- 
nowi różnicę pewną. 

Przepisowi ustawy stanie sią zadość do, 
kladnie, gdy się do 2/5 złożonych przez pracu. 
jących dobije 3/5 pracodawcy w powyżej pa. 
dany sposób. 

2/.W sprawach określonych art. 16 ustawy 
(doficzania za niezgłoszenie) orzeka zarząd Ka- 
sy. Instancyą odwoławczą jest urząd ubezpie, 
czeń (na razie sekcya ubezpieczeń). Gdy w ta- 
kiej sprawie mimo to starostwo wyda orzecze_ 
nie zniżając wymiar należy wnieść rekurs do 
Sekcyl. Gdyby starostwo na ofreczeniu napi, 
sato, że od tego nie ma odwołania, to mimo to 
należy wnieść rekurs wprost do Sekcyi, a Sek, 
cya ma obowiązek rozpatrzeć sprawą. 

Tylko w razie wątpliwości co do obowiązku 
ubezpieczenia orzeka starostwo jako I. instan- 
cya, a urząd ubezpieczeń jako instancya od- 
wołąwcza. 

3) We wskazówkach co do opinii w spra- 
wie farmakopei zawartym, jest także nasz po, 
glad na sprawę opustu cd ceny leków co do 
którego ministerstwo 13. bm. rozesłało nowy 
okólnik. 


FPP PTZ ZE RE TT ZE TTK 
3 ruchu robołniczego, 


$ BACZNOŚĆ HANDLOWCY I UF ZZDNICY FRY- 
WATNI! Zawiadamiamy kolegów, że lokal „Zwięje 
zku" przeniesiony został z ul. Sykstuskiej l. 19, na 
ul. Kazi:nierzowską 1. 15, gdzie urzęduje przez cały 
dzień Sekrctaryat, Biuro pośrednictwa posad i po- 
rady prawnej od godz. 9. rano do 9. wisczór. Od 
środy 18, do poniedziałku 23. b. m. odbywać się 
będą zebrania członków wszystkich sekcy;? na Która 
Kolegów i Koleżanki zaprasza Wydziai Związku. 
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$ PORZĄDEK PRAC ZARZĄDÓW okregowej Í 
miejsoowej (comisyi zawocowej we Lwowie. 

Posiedzenie prezydyum okręgowej komisyi, od- 
będzie się w sobotę dnia 21. maja. É 

Posjedzenie prezydyum i referęntów mięjscowęj 
Komisyi odbędzie sią w poniedziałek 23 maja. 

Palne zebranie miejscowej Komisyi zawd, od- 
będzie się w środę dnia 25 maja z porządkiem 
obrad: 1. Stosunek ukwalfikowanych do nieukwail. 
fikowanych robotników w poszczególnych zawodach. 
2. Uchwalewie regulaminu Komisyi. 3. Program pracy 
Komisyi na najbliższą przyszłość. 4. Wnioski i in- 
terpelacye. 

Obrady rozpoczynać się będą zawsze o godz. 
7. wieczór punktualnie. Obecność wszystkich inte. 
resowanych Konieczna 

Na pełne zebranie Komisy! w dniu 25. maja, 
delegują stow. rob. należące do konisyi lub mające 
prawo mależenła, oprócz przewodniczącego lub zam 
N po dwóch delegatów zaopatrzonych w tuan» 


A Í 


= 


„wall na dwie klasy anomalię_ która najpre- 


będącego federacyą obn Związków, a to w celu 


Nr. _Nr. 17 Sr. PF. „DZIENNIK LUDOWY" J 7 $ 
wyświetla od 20 do 23 maja A dali ri 3% if ti GI 
liter (AE film wytwórni „Nordisk“ p.t; POG D Zad ZSORETI SBE 


Trzeci zjazd T| OGŁOSZENIA. |Y] 
delegatow Związku polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych IR *SZYNISTA-ELETROTECHNIK obznajomiony z 


obsługą motorów „Dieśla" znajdzie samoistną 


wraz ze Związkiem nautz. szkół średnich wW Warszawie., posadę przy elektrowni miejskiej w Jaworowie. 


Zgłoszenia wraz z podaniem warunków przyjmuje 
Warszawa, 15. maja 1921. duje tej opieki i tego poparcia jakich wymaga Magistrat miasta Jaworowa. Burmistrz Lachowicz. 


Jziś rozpoczął się tu trzeci zjazd delega, | Zjazd wzywa Zarządy obu Związków do mie- 
tów Związku polskiego nauczycielstwa szkół | ustannej energicznej akeyi, zmierzającej do zmia. DG! Śeniiyce z kasi A 
powszechnych wraz ze Związkiem naucz. szkół |ny tego nienormalnego i grożnego w skutkach | mieszkaniem. Bliższa wiadomość u p. Markusa Nussberga 
średnich w sali posiedzeń rady miejskiej. Zjazd | slanu rzeczy. W szczególności Zjazd zakłada |w Kołomyi Sobieskiego 48. 2439—3 
odbywa, się pod hasłem wspólnej pracy obu or. |gorący protest przeciw postępowaniu minister- Ą 
ganizacyi nad przebudową szkolnictwa polskie. | stwa skarbu które utrudnia, opóźnia, a często p 


NIEN podręcznych i dziewczynki do nauki poszu- 
kuje pracownia sukien damskich Zbiegini, Zimo” 


go. Delegatów zebrało sią 420 ze Związku pol. | zupelnie uniemożliwia realizacyę zamierzeń mi- | rowicza 12. I5=-3 

skiego naucz. szkół powszechnych, oraz 120 ze | nisterstwa ošwialy“ 

Związku naucz. szkół średnich. „Witając z uznaniem te artykuły Konstytu_ A walca. aie Mpa adr: 
Obrady otwiera prezes Stanisław wak cyi Rzeczypospolitej Polskiej, które ustalają o0- e Ka o Eme AA A T N 

PAE oeit A apátyę tak kiria P e jak | bowiązkowość p" w zakresie szkoły pow. | 2%h konkurencyjnych poleca, Puar a E 

i rządu dla sprawy oświaty powszechnej, co |szechnej i bezpłatności nauczania w szkołach 

uzewnętrznia się 2 proc. budżetu na ten cel. | państwowych i samorządowych, oraz IMĘ ASZYNĘ pończoszniczą, kto me siech korzysta z 


rozmaitych pro pozycył firmy „Kaloz“ Kopernika 12. 


nięcła z Konstytucyi artykułu o szkofe wyzna. CET ach zakiec: AO” KBpernika 12. 


niowej, 


Widocznie, że obecny sejm nie dorósł do tego, 
by w calości rozwiązać kwestyę wychowania 
wW odrodzonej ojczyźnie. Wybory do nowego sej- 
mu muszą się odbyć pod hasłem zdroweji no- 
wej szkoły. 

Po poruszeniu spraw organizacy jnych wi- 
tal przewodniczący gości a mianowicia wice- 
prezydenta rady m. Warszawy p. Brzezińskiego, 
reprezentanta ministerstwa oświaty wicemin. 110 
puszańskiego przedstawiciela D. 0. G. Tesle_ 
go przedstawiciela oświaty pozaszkolnej Lan- 
gego, pp. posłów, prezesa R. S. 0. w Warsza- 
wie p. Lewickiego, prezesa Związku insp. szkol_ 
p. Piotrow skiego, przedstawiciela Instytutu pe- 
dagogicznego Kopczewskiego, przedstawicieli P. 
T. P. Kląskiego kol. Muchę i Pszczółkę, kole, 
gów i koleżanki z Wielkopolski, Pomorza i Spi- 
szą 1 wszystkich innych. 

Z kolei wita zjazd prezes związku zawodo- 
wego naucz. szkół śred. rektor wolnej wszech. 


wyrażając radość z powodu ostatecznego usu- 


m » a ko 6 i a7 ŁASCICIEL młyna w Biłce król. poszukuje przed- 
Zjazd Związku nie może się powstrzymać od = siębiorcy do wywożenia | czysaczakić stawów 


| 
ubolewania z powodu zostawienia art. 120. | Wiadomość u EBŁA Lwów, Kamińskiego 6, Il. piętro 
wprowulzającego do szkoły dwoistość władzy | między 2—3 popoł. do 1. czerwca. Aprowizacya dia ro- 
świeckiej I kościelnej. Zjazd wzywa Zarządy | botników zapewniona. 10—5 
Główne obu organizacyi do użycia, wszelkich POSADY GAJOWEGO poszukuję. Mam 25 lat prakty- 
wpływów, by w najbliższym czasie, kiedy to ki lasowej. Zgłoszenia Jan lwasyk, Bryńce Za- 
będzie możliwe, artykuł ten został usunięty". | £órne, p. Wybranówka. 
"Zjazd Zw. PN. S.P.i Zw. ław. N.P. SiP. | —__ 0 mn 
ponawia żądanie, wypowiedziane przed dwoma Wykupno asygnat na cukier. 
laty na t+zw. Sejmie Naucz, by Min. W. R, i R t 
0. P. zostało B aan ma, Min, Wychowa, a paeis a D a al a 
nE. Geter PNE jonowych dzieln. 1, II. MIL, IVs i Vy by zechcieli 
Zjasśd Zw.P,N. S.P.1 Zw.Zbw.N<P;S:P.| 9 eesi w kasie Zakładu, ociem wykupna asygnat 
zwraca się do Min. O. P. z gorącem wezwaniem * pan e AE zd W miateik, pil ła 
o jak' najśpieszniejsze opracowanie w porozu- |N9Vi dzielnicy VI, pp. zarządcy konsumów i za 
mieniu z obu Związkami ustawy normalnej o |"łedów dnia na pr | "m" r 
nicy Stanisław Kalinowski. ustroju władz szkolnych na miejsce ustawy |, CĘ4 Cukru NE OWA Pa: a 
Na mównicę wychodzi kol. Patyna z Kra | tymezasowaj w szczególności o jak najspieszniej. | %4 „wyj ck "=. T |. 
kowa, który odczytał rezolucyę sze powołanie do życia Rady Wychowania i a "e py 6 KA xi 


Oświecenia Publicznego". 
sofidaryzującą sią z czynem robotnika f chłopa 2 ad ( Miejski Zakład zprowizacytny. 


górnośląskiego. 


Rezolucyę powyższą zebrani przyjęli przez akla. 
macyę wśród hucznych oklasków. 
Zabierają głos goście, którzy witają zjazd. 
Po uchwaleniu regulaminu obrad wygłosił 
referent rektor Kalinowski p. t. „iilięzyciet: 
stwo a szkolnictwo w Polsce“. 
cferent podnosi nieshuszność przedziału 
między nauczycieystwem szkół powszet nych, 
Ten system stwarza równocześnie podział oby- 


„Pragnąc widzieć w nauczycielu istotny 
czynnik twórczy w szkole, Zjazd” Zw. P. N, S. P. 


CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 

leczy «mpocymlimtm dir. 

WARIL, tliem WMWałowWM Ri 

Wstrzykiwamie preparatu Neo p am IIA tylko przea- 
7 


połuduiem, 220 — 


p 


wzywa Zarządy Główne obu Związków do szcze- 
gólnego zaopiekowama się i popareia sprawy 
samoucliwa wśród nauczycielstwa, oraz samo- 
dzielnej pracy, zmierzającej do poznania i usu- 
wania braków w nauczaniu i wychowaniu 


szkolnem”. 
W. czasie obrad popołudniowych wygło ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 


szono następujące referaty: „Realizacya ‘szkol, GEŁO DE CEA. 74 
nictwa powszechnego“, referował dr. Maryan 

Falski, „Pragmatyka służbowa wraz z ustawą 

dyscyplinarną“ ref. wiceprez. Związku kol, No- 

wicki oraz „Ustawa emerytalna" ref. tow. pos, 

Smulikowski. Ki 


za 
Wynik wyberów we Włoszech, 


RZYM. 18 maja. (Pat.) Havas. Wedle wyni- 
ków znanych wczoraj wieczorem przy wyborach 


` (ARY 
-2&4 bóle głowy i mig 
głosowało 60 proc. uprawnionych, t. zn. o 6 pr. o e i OW | | mi rena 


więcej niż przy ostatnich wyborsch. W Turynie ustaja natychmiast po zażyciu proszku 


i Rzymie blok narodowy odniósł w a | m ROWBLSKINY Dp 
w Medyolanie kaużydhej socyalistyczni z skali „8 
dyni: phs. ret, prób ferm. lab. AP. KOSALT W Warszawie, Kiożtne | 


Według obliczeń Gad nowej izby przed- ik w aptekach i siładach aptecznych, 
stawiałby się mniej więcej jak następuje: okcło | Również hurtowo do nabycia: P, Mikolasch i Ska 


Wyjmowanie i plombowanie zębów bez bolu, sztuczne 
zęby na kauczuku i złocie. 90— 


© 


dzej zniknąć musi cf ÓW iem nadszedł czas prze- 
budowy. Przebudowa winna więc mieć miejsce |s 
tak wśród nauczyci filwa jak w ministerstwie 
gdzie właśnie nastąpiło ukształtowanie sekcyi 
dla szkół srednich a osobno dla powszechnych, 
co chyba do uchylenia przydziału nie zmierza. 
Należy zapoczątkować spójność, wymianę my 
li ı wspólność działaniu. W tym celu przed- 
kłada referent następujące wnioski: 

„Zjazd Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Zawodowego Polskich Szkół Powszechnych i 
Związku Nauczycielstwa Zawodowego Polskich 
Szkół Srednich wzywa Zarządy Główne obu 
Związków do opracowania i wcielenia w życie 
regulaminu Związku Nauczycielstwa Polskiego, 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


Or. MICHAŁ SRLPETER 


19—2 Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 


A NAJSILNIEJSZE 


najściślejszego skoordynowania działalności i 
łącznego występowania w sprawach dotyczą- 
cych szkolnictwa I nauczycielstwa, przedewszyst, 
kiem zaś sprawę realizacyi szkolnictwa pow- 


280 liberałów, 100 socyślistów zjednoczonych, Apt. Związk. Wytw. Hasdi Farm. 


90 reprezentantów katolickiej partyi ludowej, 
30—35 fascistów, około 15 komunistów. Po 


szechnego i ściśle z tem związanej reformy | awanturach, które wydarzyły się w niedzielę, a ne ian 

szkoły średniej“. których ofiarą padło około 20 osób, porządek Kiydła anerykańsk. A annie! SKI0 i krajono 
„Zjazd Związku Pol. Naucz. Szk, Pow. i | wszędzie przywrócono. ńajłów nie i częściowo poleca dom towarowy 

Związku Zawodowego Naucz. Szk. Śred, :%wier- -000— JOZEFE A MKUSILżA 


dza z żalem że ze strony sejmu i rządu sprawa Lwów, Batorego 32 


oświaty w Rzeczypospolitej Polskiej nie znaj 


EINO Od czwartku 19-go maja 1921 


pP A A Olbrzymi atutowy dramat w 


Pasaż Mikolascha. d-miu wielkich aktach p. t. 


OZON TOD 


Żądajcia we e wszystkich składach WY jaandi ksoparatywach ll pg. 


WORWEGSAI  "F) 66 KORWEGSII 
TEOSA ROLNY TI w MAE 


zawierający pod gwarancją 100, czystego Uuczeza, doskonały do smażenia i pieczenia, 
wydatniejszy niż masło i równie smaczny Czysty, nad wyrzz delika ny, lekko strawny. 
Jedyny i wypróbowany dla cukierników i restauratorów, 


8 p „DZIENNIR LUDOWY* Nr, 117 


. B 4 _ a> 


p e 


ną ubrania męskie, sportowe, studen- 
cie, na spodnie, palta, Kurtki, zarzutki, 
napiaszcze męskie i damskie oraz Kosty- 
umy dla Pań. Podszewki pod ubrania 
i peita. Towary doborowe. (esy fayryczne. 
Polecają w wielkim wyborze RALSKI & GROCHOLSNIi 
Fabryczny skład sukna Lwów, KMutowskiegs 2 (np! ee Kalein). 


meza jp 
pmpa | 


Lwów, Halicka 1.15 


ER CUDOWNY WOLE | a 

o Prawdziwe vórgć combuslibie f sę $ Kaliy jest sm mentem swelth botów | 
-reee | za i Bez igy! Bez dratsy! Bez przyszczepków! |? 

jy I 1g Sm Zupełnie niewidoczne łatanie buc ków, 

Tra j BELA G! GARE TOWE 3 p © t  uaprawa e o A ra skó, 
przedrwojenej jakości | 3 gó 8 rzanych i gumowych, a 
| 5a [Płynna skóraj 
0 i ~e | Płynna skóra! 
0 +: og 3 „.LIQUIDCUIR* HB 
i p SON e (koloru czarnego lub żółtego) K 
ma rzecz lewarzystwa k po” O nabuszczOna bu pęknięte czy wydarte | % 

M to OJ H 2 iei y "o D jb i i 
AE te =: $ ŒB f obuwia, które sẹ wokaugnienia zra- ||| 
. —ę $ sta, łatając zarówno wierzch, jak pe- | 

BASZĘŚŚĆ | C= ości napełniają próż- | : È deszew, — Fłenn; skóra „Liquid- 

zana; E Pudełka fałsykkarami. | : Cade cuir" jest opatentowany wynalazkiem 
Fraeżawi, dy bez przerwania ban- NE: pea: s francuskim. — Do każdej tubki dolą- |f 

LSL padałka otworzyć | ż z, cza się sposób uzycia. 

| LJ |= 5 Wyłączna sprzedaż hurtowna i detaj!. : | i 

: Cena $ ST. SOCHI darn, K. BIELCZYK 

Fabryka: Lwów, Sakramentek16 || Gi. | »eeeyn galanteryi męskie 


R R Z EO EE O a e 


ONTARA TZ TLC II TKE PE EG | ( 


Kosze miastowe i podróżne, Kobiatki, 


SĘ 7 ma CE" 4 pi 
Rogóżki, koszyczki do wypiekania chle- $ SEP Wade fia Wpiżdżających i kapiel jl! | Potu nos: 


| Fiosze do podróży, walizy, metle, agrado- 
we, rolki kąpielowe poleca 


Syndykat koszykarski w. operaika 23. Wg cy gykat koszykarski, Lwów, l. Koperuika 23 


ba, Łóżeczka dziecinne, Meble pokojowe 
i ogrodowe poleca 


rax, pachwin, oraz niemile] woni uni mes el 


pewnie przez użycie zuanego *pecys nego 


pudru „CH5AWIE' 
NE WYLĄCZNY SKŁAD z 


Dom kasdłowy $.FEDERA, | 


oraz 2412—3 


Fma Hiegecdiiss i Ska oraz firma 
x : e aa l waka ui. aaan L Ila 


we Lwowie, ul. Kętrzyńskiego 11a. 


LWÓW. UL. ŻYKSTUSKA 7. 


UWAGA We wiasnym interesie proszę jA We wlasnym interesie proszę uważać 
La na firmei Nr. domu 7. Finiżad ych nie mamy. 


Fabr" yka farb i ultramacyny 
Ch. Perimutter 


SKÓRA WYBOROWA Wybnrema Ekde 


chewrean i boxowa, czarna i kolorowa fabryki GLEBA w Wiocławku, wyłączne za- 
nadeszia do stępstwo we Lwowie ma Hurtewnia dla kon- 


Hurtowni dla AGMSUMIÓW omów. sp. z o. p. biuro: Chorzżezyzna 11 a. 


(ua. FŁonaznęwiona 11). Sprzedaż tylko hurtowna. 2402 


Sprzedaż hurtowa i datailicena. = 


r. TOT Zizi, -mej mó, ZADNECZYNA 29, poleca swój wyrób: 
Wykonuje | POWIATU E IM i (KNU y DRoRoRYEIU | iena | rawydatciejzą fabia da waga 
| szk: powzukuje | m G a ca E&i k zą'' 
i SE najlepsza datni k ī 
ra l pietrze MEGISTRE 15 ledem j| bienne w proszkach, w woreczkach 
KYTOWNIK l (| do ią > posady w asy w Borystawiu. w gałkach | „„Iadygo papier“, 
owada do ebjęcia marar. Re eaaa aa CO OD 
l. KEIM Warunki wedle umowy, które nalezy przesiać | | | gma Z leza 2 
BY | wraz z odpisami świadectw do Drohobycza. HA PROS Z r LEN i 
LW EONA - z š 3 
Gykstuska. drożdźowy i wanilowy R litera | 
12 | Ciekawe powieści u” 7 


| Zamówienia z prowincył uskntecznia odwrotnie 


Lwów, Pasaż Hausmanna 8, |. p. Kupujemy = o L, Hoszewski, Ji, Akademieka 3, E 


każdej treści oraz całe księgozbiory. 


, Casi. naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Gelimana we Lwowie, Sya A 


